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R O Z D Z I A Ł  IV.

0  obowiązku Prawodawcy  ? aby 
Jłanawiaiąc Prawa , zmierza$ 
onemi do poprawy obyczaiow *

K  - .i . V A Z D Y  C złow iek ż y i ą c y  w  ipo- 
ł e c z n o ś c i , przynofi do n ie y  p o trzeb y
1 pragnienia, a tym  famym prefcen- 
iy e  do w fzyftk ich  śrzodkow , ktore- 
rni im można dogodzić. T e  preten- 
fye  f |  fp ra w ie a l iw e , k ied y  w ni­
czym  pawfzechney fzczęśliw ościfpo- 
łeczeńftwa nie u fzcze rb ia ią , a nie­
sprawiedliwe kiedy ie kłócą i  nad­
werężała. JLecz ponieważ nie każ­
dy zdolny ieft poznać co może pro- 
fto lub pobocznie w pływ ać do Szczę­
śliwości lob niefzczęśliw ości fpołe- 
czeńftwa , ktorego ieft członkiem 
ponieważ włafna m iło ść , interes o«
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fob iftjy  mogą nas u w ie ś ć , k iedy w 
fw oiey  w łafn ey  fprawie iełteśmy fę- 
d z i a m i ; ponieważ ftarcie fię w fzy- 
ftkich p reten fy i, które cz łow iek  m o­
że fobie rościć , uftawicznąby w o j ­
nę między rożnemi rościciełami do 
ied n e jże  rzeczy  fprawiło ; ponieważ 
fpofoby dochodzenia ty ch  p reten fji  
jmogiyby pfuć harmonią fpołecżno- 
ści gdyby każdy m iał wlafność u ży­
cia ich podług fwego upodobania } 
trzeba było pewnych prawideł, kto- 
reby obfzerność tych  pretenfyi ograni­
czały, i ktoreby prawne śrzodki do 
ich popierania w yzn a ćżyły . T a k o -  
w e m i prawidłami fą to pratóa, k tó­
re każda fpołeczność k leiąc  iię lub 
po ukleieniii  iię wkłada na f ie b ie , 
celem  ocalenia praw fzczególnych 
ofób, i  utrzymania .porządku , fpo- 
koyności i  beśpieczeńftwa publi­
cznego.

Zdaie  ftę najprzód iżby  naypier- 
w fze  praw ftaranie do tego fię roz­
ciągnąć powinno, ażeby wpoić wO 
w fz y i ik ic b ,  k tórzy  im fą p o d le g li ,  
powinność Holowania fię do tyfch za-



fr.iaroW, które fobie prawa zakłada- 
i ą , w zn iecić  czucia miłości ku po­
dobnym fobie , umocnić zw iązek  {po- 
łeczności przez powizechną ufność,J 
na wzaiemnym iednych ku drugim 
fzacunku grtuituiąc-ąiię; w ygafić  duch 
zazdrości, zawiści,, picd zbytecznego 
egoizm u i źle  wziętego', zafzczepić 
duch fpraw iedliw ośc.i, fzlachetności, 
bez5¡itereilówności 5 iednym flowem 
naiiać w fercach nafiona w fzy ilk ich  
cnot towarzylbićh. W tenczas by do* 
pioro nie be/.przyczyny mocna było 
p o w ie d z ie ć , że dobre prawa, dobre 
obyczaie wydalą.

Jeżeli iię prawom w części cy-  
w ilney p rzyp atrzem y , obaczemy i ź  
daleko od teg o , żeby zafzczepiły  w 
nas miłość ku innym ludziom, zda* 
ią  ile ty m  końcem bydź uitanowio- 
ne , ażeby nas od nich odwróciły, ze  
w fzy ilk ich  z ły c h  ftron lu d zi oczom 
nafzym wyftawuiąc : Pełne oftroźno- 

przeciwko zdradzie i gw ałtu, 
ebazu ią , że ie  fama nieufność pifa* 
i a ; próżno mówią prawa, że nikogo 
me trzeba mieć m  złego; utrzym iuą
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on e, że w SżyScy lu d z ie  Są Ikłonni 
bydź z i e m i :  nauczają nas, i ż  n ik o ­
m u  na iłowo w ie r z y ć  nie trzeba , a 
l e ż e l i  kto chce bydź beśpiecznym  
i f  ia k ie y  r z e c z y ,  trzeba do tego piSrci, 
p i e c z ę c i , św iadków  przyśw iad cza ią-  
c y c b  że  w i d z i e l i  lub i ł y i z e l i , lu ­
d zi p u b lic z n y c h  k to rz y b y  o p r z y ­
tom ności t y c h  świadków  dali świa- 
dećłwo, papierów o ka zu ją cych  ich  go­
dność, lian , urząd, fiowem w fz e d z ie  
praw a n ie S p ra w ie d liw o ś c i , zdradę i 
z łość  Serca lu d z k ie g o  o g ła f z a i ą , i  
robią k o n ie czn ie  c z ło w ie k a  n ie p rz y ­
ja c ie le m  c z ło w ie k o w i .

Zaprzatnione zawfze prawa wła- 
fn o śc iam i, to ieft interefem ofobi- 
ftym  moim i twoim, uczą nas ż e ­
byśm y lię także niczym  innym o- 
procz tego n iezaprząta li: wkładaią 
nas, abyśmy na dobroć na chęć przy­
podobania lię iak na niebeśpieczne 
flabości, na bezinteresowność iak na 
.g łu p f lw o , na Szlachetność iak nacno- 
t ę  romanSową poglądali. A  prze­
c iw n ie  z obuftron duch nieużyteczno- 
ści , tw ardości, fkrzętności ża bardzo 

-„potrzebny mieli.
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Przepifuiąc formalności , których, 
celem bydz powinno ubezpieczenie 
cd fideł i ofzukańftwa:, fzefokie po­
le  do fideł i ofzukańftwa otwieraia, 
które z naymnieyfzego opufzczenia 
tych  formalności mogą wynikać: do- 
ftarczaią broni mataćzowi przeciw 
proftakow i, i  częftokroć to pod im ie­
niem praw chytrość tryum fuie i  nié» 
fprawiedllwości popełnione bywaią.

W czę śc i  f w o ie y  m oralney prawa 
fam e t y lk o  za k a zy  i  k a ry  w yftaw ia- 
ią  : n iem afz rozum ow an ia , które  
p r z e k o n y w a , n ie  m afz nic coby mo- 
w i ło  do fe rc a ,  n iem afz  rad, mało 
z a c h ę c e ń ,  mało nawet p r z y k a z a ń ,  a 
ie fz c ź e  m n ie y  nadgrod : wyraźnie ieji 
zakasano, nikt nie m oże, nikt me p o ­
winien pod kani, Stc.&c. A t o ż  pofpo- 
K t y  tak w fz y f t k ic h  p raw ie  praw , 
które  fię do • obyczaiow  ściągaią. 
W f z y f t k ic h  tam w y ftę p k o w  iakość 
A opień  ie ft  w y r a ż o n y ,  podzielone 
^  na różne rzędy tak , ze  każd y  zbro- 
d z i e ń , ł atw o  ftę d o w i e , do k torego  
rząd u  i e g 0 zbrodnia n a l e ż y :  m oże- 
fam oląd zić  c z y l i  w yro k  ie g o  kry-
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m in a ln y , cz y li  ten i te n , cz y li  t y l ­
ko c y w iln y , c z y l i  wykroczenie *
■które popełnił ie li  w ie lk ie  ozy nta- 
łe  w  oczach Praw odawcy, może^wir 
dzieć iaka go kara czeka. W id z i  
każdy w prawach z łe ,  krorego iię 
•ftrzedz p ow in ien , a  częftokroć za- 
kazuiąc prawa złego , uczą grze lżyć J 
dowie fie ż nich cz łow iek  wfzyftkich 
tayni złości ludzkley  ; ale prożrio w 
nich fzukać będzie dobrego, które 
czynić obowiązany, co go czym  gojr 
dnym fzacunku publicznego, co go  ̂
może ża fzczyc ić  w oczach fpołeczno- 
ści , ktorey ieft cz łon kiem , Iłowem 
tego  co dobrego odywatela oznacza* 
Prożrto tam fzukać cechy czyniaeeył 
różnicę między człow iekiem  niepo* 
źytećznym , cz łow iekiem  równie bez 
'Wyitftpku iak i  bez cnoty, i cz ło w ie­
kiem  , który przez fwe fprawowa- 
nie iię p rzez chwalebne u czyn ki $ 
przez to dobre, lctore czyni, i  któ­
re chce c z v n ić , nabył praw do fz<v 
eunku powfzechnego. je f t  to tako­
we zaprzątnienie, które prawa fa- 
ttieyże fpołeczności, a podobno i  nie
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bez p r z y c z y n y , zoftawuią. Wfzak- 
¿e  nie przeto mniey ieft prawda, 
że  prawda w tym  w zględzie  i«ż 
bardzo flabo do obyczaiow w pły- 
waią.

Z d ru g ie y  ftrony prawa fw ey  fn- 
»owości w yw rzeć  nie mogą, ty lk o  

p rze c iw  uczynkom; karzą famych tył* 
ko iawnych i przekonanych przeiięp- 
cow. Bardzoby rzecz była niebe­
zpieczna ażeby prawa w ładzy wyko- 
pyw aiacey , poznanie ułożeń fe r c a , i  
moc fądzenia m yśli ludzkich dawa­
ły ..  A le te ż  ztąd to wypada , że nay- 
Wyftępnieyfze maiąc ikłonności, nay- 
zepfutfze  ferce , w izy ftk ic h  w yiłep- 
Łow nafienie cz łow iek  bez obycza­
io w ,  bez p ra w id e ł,  okaZuiący na­
w e t  widocznie nie godziw y i ikaźo- 
e y  charakter może chodzić beśpie- 
c z n ie , i  w iednym mieścić fię r z ę ­
d zie  z c z ło w ie k ie m , któremu nyc 
2*rzucić  nie można, który  idąc ście- 
izkam i cnoty, famych ty lk o  llucha 
twoich prawideł, i  daie fię czuciom  
ierca. fw 0iŁ>go powodować. D ofyć 
reft ula pierwfzego. nie popełnić for­

X  **5 } o (



malnego przeftępftwa przeciw jakie­
mu praw u, aby mógł zoftawać pod 
zafloną i  bydź uczęftnikiem w fzy- 
ftk ich 'korzyści Społeczności, w kto- 
te y  ży ie  , a ży le  na ie y  Szkodę y ie- 
dnym Iłowem można bydź uczciw ym  
człow iekiem  podług praw przepifu, 
a w  rzeczy  Samey bydź cz łow iekiem  
w fz e lk ie y  wzgardy godnym.

W ie c e y  powiemy. W  Samey l i ­
czbie tych  zbrodni , które z iltotney 
fw e y  niegodziwości kłócą i pSuią 
Szczęśliwość na ziem i, w ie le  ieft ta­
k ic h  , o których prawa naygłębfze i  
naturalne m ilczenie  z a c h o w u ią . 
G d zie  Są kary przęciw ko uczynkom 
niewdzięczności , twardości , zdrady, 
z ło śc i,  obłudy? gdzie chłofty w y ­
znaczone przeciw  oycu wyrodnemu, 
nad dziecięciem  nie maiącym m iło ­
ści ku rodzicom , na żonę , na matkę, 
która zapomina albo zaniedbuie 
fw ych  powinności, na p rzyiaciela  
zdradliw ego, na złego obywatela , 
gorfzyciela  m łodzieży  , apoftotą 
fw ey  w o l i ,  na Serce z ło ś l iw e , na 
potw orcę, wykrętnego, i na te wizy-.
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i lk ie  nienawifne i przebrzydłe cha­
raktery , które dręczą i zataźalą fpo- 
iecznoścl? I leż  fię codziennie nie- 
natiuchamy żąłofnych • iękow i k a ry  
na bezkarność w tey  mierze panuią- 
cą, na małość pomocy znayduiącey 
fię w prawach dla zabezpieczenia fig 
od tych nierządów , które ztąd w y ­
nikała? A  gdy kto., chcąc ufprawie. 
d liw ić prawdziwie , rzecze ; i ź  nie- 
m ogł p rze jrzeć  wfz-yitkieh fo rm , 
które zepfucie i  złość ludzka w ziąć 
na fię może , a zatym  nie mógł na 
w fzy ilk ie  zbrodnie wyraźnych praw 
poftanowić; czyi iż  w tym famy m nie 
uznaie ich  niedoftateczności i nie 
zgadza fię z nami o potrzebie ich do­
pełnienia i zaftąpienia?

I zaifte iakążkolwiek rozległość 
rozumu p rzyp iiu iem y Prawodawcy, 
pewna ato li- lefi , iż  nie może prze­
w idzieć  w fzyftkich  zdarzaiących fię 
przypadków; a zatym nieprzew i­
dziane w yitepki poydą płaczem , ieL 
że łi  fie zwierzchność fądowa prawa 
co do rfowa, trzym ać będzie , albo 
fądy będą arbitralne, le ż e l i  ducha



praw dochodzić zechce, i  nie mo­
żna fię będzie uchronić niebeśpie- 
czeiidw  nierządności, żeby fię oraz 
nie narazić na niebeśpieczeńdwo u- 
ęiemiężenia.

Kontynm cyi tey  materyi w  przy- 
fzłym Miefiacu w  tymże czwartym, 
Rozdzielę,

X  1 8 8  ) o (
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r o z d z i a ł  v .
O obowiązku Człowieka ? zacho­

wania zdrowia fw e g o , oraz o 
przepifach zachowania fie  Ęfla-r 
wie zdrowia i choroby .  a  ,,

C z H o r o b a  w powfzechności, ieft 
lianem żyiącego , który zdrowia nie 
zażywa*, ieft ży c ie  fizyczne w  ltame 
niedofkoanlym. Kogokolwiek bowiem 
fadziemy bydź zdrowym , ten w fzy- 
ftko m i e ć  powinien, czego mu po­
trzeba, ażeby nie ty lko  ż y ł ,  ale ie- 
fzcze  aby zażyw ał życia  w tym  lia­
nie doikonalości , który ieft ży c iu

w łaściw y. " ' .
Z y c ie  iftotnie za leży  na w y p e ł­

nień i u fzczegolnych funkcyi bez któ­
rych cz łow iek  byłby  koniecznie w  
ftanie śmierci. A b y  człowiek, żył» 
trzeba by wypełnianie tych  funkcyi 
trw ało, albo zawiefzone będąc, fflo-

) o (  1,29 ) ° C



gło ie fzcze  przyiść do iiebie, I po­
wrocie do i tanu -fwey doikonałości. 
Z y c ie  za tym , ieft to owe urządze­
nie ieiteitwa zwierzęcego, w którym 
trw a ruch organów potrzebnych do 
c vrkulacyi krw i , albo do oddychania, 
albo przynaymnley do poruizenia fer- 
ca , chociaż iię ten ruch niedoikonale
od bywa.

Smierc ieft u hanie zupełne tego 
ruchu, a tyrp famym wfzyftkich fun- 

.kcyi źw ierżęcych . Z d ro w ie ,  czyli  
ży c ie  zdrow e, które ieft ftanem prze­
ciwnym Hanowi: śm ierci, na tym  za­
leży  , ażeby w fz y iłkie części b y ły  w 
fta-me odbywania fw cjch  funkcyi, 
które każdemu w ie k o w i,  p łci i  tem ­
peramentowi fa w łaściw e, a to po- 
oług-rożnych potrzeb iefteftwa żyia- 
cego.

Obraz tych prawd w y (ław i a nam 
wlgc chorobę iako fthn frzedrti m ie­
dzy- życiem  i śmiercią. < WTzakże 
w chorobie lubo niedoikonale, prze­
cież odbywała iię te funkcyC,których 
Ikutkiem i celem ieft ż y c i e ; i  to ieft 
co ftan choroby od ftanu śmierci rożni.



Pfucie iię uftawiczne budowy ciała 
mniey lub w ięcey , fmutnym cz ło ­
wieka ieit podziałem zdaie f ie , i ż  
grzech i niebaczne nafzych przodków 
ż y c ie ,  tę nadwątlenia ciała cz łow ie­
czego za fzezep iły  niefzcześllwość 
którą oddalać 'od nas żaniedbyw aniy, 
zdaie iię owfzem , że przez Szkod li­
we zbytki i w fze lką  nierządność, toż
famo złe  na potomność nafzą przeie- 
•y.iiąc, chcemy ie w rodzie ludzkim  
uv/ lecznic.

Śmierć nieuchronnym ieft .końcem 
życia. Stwórca w fzech  rzeczy daiac 
naturze ^moc działania, chciał /aby 
ka/de ciało maiąc w przyrodzeniu 
początek, miało też fzczegoluego by­
cia fwoiego koniec-, ten koniec , owo 
przeitanie bytności względem o ży ­
wionego c ia ła ,  co m y nazywamy 
śm iercią , ieft dopełnieniem w yroku 
Stwórcy.

L e c z  nie idzie zatym , aby każde 
zakończenie bytności nafzey, konie­
c/nie było wypełnianiem woli Bo- 
il b ”  P rzep ify  k a żd ey  R e l ig i i  bro­
nią w ze lk ie g 0 zaboyftwa; R e lig ia  
zatym  ftofowme do woJIBoikiey chce

) ° C  191 ) o (



aby cz łow iek  ż y ł , a tyto famym na- 
k a z u ie , aby człow iek Starał Się fw d- 
ia  na tym  św lecie  bytność u trzym y­
wać , i le  dozwalają przepiiarje od 
przyrodzenia ży c iu  ludzkiemu gra-*

niee. .
Spofoby utrzym yw ania zdrowia 

nafzego przez rządne ż y c ie ,  fpofo- 
by  t e , które na przywrócenie utraco­
nego zdrowia, Stwórca ludzkiemu do­
wcipowi odkrywać pozwala w p rzy ­
rodzeniu, fą to dowody niezbite , któ­
re codziennie ftwierdzaią tę prawdę, 
iż  Staranność naturalną przedłużenia 
ż y c ia ,  utrzym yw ania i  przywrócenia 
zd ro w ia , tym  ieft obowiązkiem , któ­
r y  na nas wkłada Bog i  R e lig ia .

Ztąd  Idzie, iż  człow iek powinien 
z  nakazu R e l ig i i  Starać Się o prze­
dłużenie fw ey na te y  z iem i bytno­
ści , aby zaś tę pełnić mógł powin­
n o ś ć ,  idzie iako poprzedniczy obo­
w iązek , aby znał ciała fwego po­
trz e b y , i przepiły  one go zachowania.

T e  przepiły  fą to co Się powfze- 
chnie bierze pod imieniem d y e t y ; 
za ty m przepiły dyety  w ogolności ieft
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prawett zamykającym w fobie prawi­
dła zachowania fię w e w fzyfik ich  
zdarzeniach, którym podpadać może 
ikłonne do zepfucia fię ciało nafze.

Człow iek  w lianie zdrowia fiuchać 
obowiązany ie ił  przepifow zachowa­
nia całości budowy fw oiey: w  Hanie 
choroby cz łow iek iść powinien za 
przepifami, bez których pełnienia ze» 
pfute budowy iego części, nie mogą 
bydź naprawione; '

Dla dopełnienia obietnic nafzy 
idzie  w ięc z porządku r z e c z y ,  aby­
śmy ten piąty  dzieła nafzego R oz- ' 
dział zaczę li  od dyety  , to ieH od 
przepifania prawa każdey p łć i  , k aż­
demu w iekow i i  temperamentowi za­
chowania fię w  Hanie bądź zdrowia, 
bądź choroby-.' y

N im  do takow ych przyfiąpiem ? 
przepifow , pozwalamy fobie mieścić
tu lift naHępulący, który acz w u- bierze żartu pifady, zgadzające fię z zamiarem nafzym, i gruntowne prawdy zamyka.

■ ds :
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Pewnego młodego. Doktora 
do Przjjiacieła f w e g o .

r A
Em śmierci famey winien wyzdro­
wienie ,

Sądziiz zapewno za iakie marzenie.
Bo pcino rzeczefz iź ona nie bywa
Na ludzki nigdy rodzay litościwa ■
Wierz iednak profzę. iż to prawda fzcze* 

ru . ; v; .  .

Która fi o w moiey powieści zawiera.
Śmierć krążąc wizędzie i do mnie 

wltąpiła';
Gdzie wraz z gorączką chorob miałem 

lila ;
Byłem mizerny, chudy, i wybladły,
Wfzyitkie' mię zrnylły na ten czas od­

padły,
No (iłem poftać ftrafzliwą na fobie
I w blilk iey przeyścia na drugi świat 

dobief
Xiądz przy mym łóżku fiedział nieleńi- 

wy, ■ ; '
Gotuiąc Dufzg na wyiazd fzczęśliwy.

Ja
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Ja zaś poftufzny temu co Xiądz ftaw i, 
Z  fz c z c .- r ą  mu flcruchą mówiłem peccaut. 
W" tym razie śmierć mig niepoznawfzy 

cale j
Chciała tai była przy śpiefzyć zuchwała 
Oftatniey chwili kofą zaoftrzoną, 
Sadząc żem i ia pód mądrą obrona 
Sztuki lekarikiey męczę lic daremnie , 
A iey  przepify tak ikutkuią we mnie.

Obrócę ku niey me zeihdlałe oczy, 
Tu zdroy śmiertelnych potow ciało to-

czy>
Tu przeftrach gnębi i ferce mi ściika 
Widząc moiego krefu domiar zblilka.
W tym -z doświadczenia zda mi lię wy­

śledzić j
Ze można ftrachem nieizczęście uprze­

dzić.
Jakoż W boiaźni fił nowych nabrałem;, 
I iakby w zdrowiu głośno zawołałem : 
Z atrzym ay śm ierci w prędkoletnym kolei 
Biegu fw o ieg o , w/żak iestan w  ley

fzkole ■,
K tó ra  twe Państwo zaludnia codzien­

nie ,
M ogę za czafem i ia  nieodmiennie 
'Pyfiąc zaboyśiwif tobie fię przyjłużyć^  
Twoie lv tym dobro życia. mi przedłużyć, 
fe s t  cm Lekarzem . . . .  Ci to przyiaciele\  
Kio/ą ci  codzień Zdobyczy tak wiele.
T y zaś Lekarzem? okrutna śmierć rzecze 
fodobnyżeś 0 nędzny człowiecze!



Tak ieśt odpowiem: co więćey z- W ar*  
fzaw y,

Zlipuy. fig  w yday w yrok mi łafkawy. 
Śmierć rta to r z e c z e  nie pomog'ą k raie . 
Z e ś  ieft Dantonem właśnie mi fię z ia iep  
L e c z  niepamiętain by ii) ilyiżała przecie . 
O twym  hijięniij na mym dolnym św ię­

cie .
Z a  coż gdy  tylu znam twoich wfpołbraei 
Z których mi każdy po bor winny płaci 
T y  ićden miałbyś mnie bydź niewiado­

my,
C z y  znaiz co ważą me ftrafzne poó-ro-

r my> . •
Z e  mogą ciało tw e biedne zagłufzyć,
Z  walić , p rzyt łu m ić , zgubić , i pókru-

fzyć  ?
W iem rzekę żeś ieśt w ielow ladna Pani 

Lecz wybacz żem ci winney nie dat 
daąi.

Bo la t  dwadzieścia kilka tylko liczę.
I w  te jf nauce dopiero J i  ę ćwiczę. 
M ujiaicm  pierwfzych ochraniać w lecze­

niu ,
B y o mnie byli w dobrym przeświadcze­

niu , ■,
D la tego z moich przepifow też m a to ' 
Ófob w chorobach ciężkich krw i p u fi-  

czało.
Lecz gdy mi przyidżie mey fz tu k i uży­

wać ,
W  ten czas to ofiąr będzie Ci przybywać,

M  196 ) o C



A za moy okup i dane mi ipcie, •
Tyfiąceni Ludzi na3.grodzęć. [owicie.
B yw ay  zdrów, rzecze śmierć, lecz po- 

mnie}? przecie
Pod iakim żyiefz Warunkiem na świecie
Chcąc mi dotrzymać Iłowa nrafz ipofo- 

by , ' " '
Z  dawnieyfzych nauk, uczyń tylko prohy.
Krew czefto pufzczay, to naykrotfza dro­

ga ,
Z y i  w  reście w fzęzęściu niech twa zg i­

nie trwoga.
Zdrów tedy ieft przez me powołanie,

LecZ iię rózfzerzy śmierci panowanie.
T y zaś ( a )  ktoregom zawfze kochał 

fzczerze,
Chciey z moiey rady korzyftać W tey

mierze
Dla' prze ciągnienia iak naydluźey wieku;
Obeydż fię bez mych braci a nioim Jęku;
Można fwe częfto bez nas-pędzić lata;.
Wfzak nas więkfza część nieuzywa świat 

ta ,
wfzak i zwierzęta częfto długo zyią,
Choć nafzych leka-rftw nie iedzą' nie- 

piią (  b )

) o (  I 9| ! - ) o ( Y

C  a  )  P rzyja cielu !

C  1’ ') /fcJt tu mowa o przyziuy.czaie.nm 
f ip  dó Leyarśtw bez potrzeby cZcftok.ro c -  

z chimery.
Bij
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Nie boy fię chorób, a idź fwoią drogą 
Lecz nie czyń tego czym fię wzmagać 

mogą.
Co te daremnie od nas nieprzychodzą, 
I z nafzey włafney winy fię w nas ro- 

dzil-
G dyby fie wfzyfcydobrze rządzić chcieli, 
Za nic by Jekarftw i lekarżoW mieli.
Ale W tym wieku właśnie lię urodził 
Każdy by zdrowiu fwemu na złość I/ko- 

dził.
Niechay nas cudzy przykład uczy Fzcze- 

r z e , >•
Mądry kto z klęfki bliźnich światło bie  ̂

rze ,
Aby poprzedzić choroby zWycżayne* 
Gardząc recepty i fpoloby tayhe 
Przępifać fobie układ życia lłały,
JBy fię nim wfzyftkie fprawy kierowały. 
Nie limrć fię o hic , ni'łez ley z powieki, 
G  dziś lub c o  W  czas ftanie iię daleki.
Skromnie chciey-iadać , wino dobre fa- 

cżyć
A  fwą naukę z zabawą wraz łączyć, 
Przyday do tego i ćwiczenie ćiała ,
33y krew fwoy bieg w żyłach równy 

miała; ,
Spiy fmaczno ani nagliy  obudzenia 
Zgoła nie fiłuy w niczym przyrodzenia. 
G d y ci tey rady ma fzczerość udziela, 
Mam ć if za mego wiernie przyiaciela»



Bo Doktor famym tylko poufałym, 
Takową daie radę fercem całym  
•A gdyby każdy trzymał/fig granic , 
Nafzftan iekariki niezdałby fię na nic. 
Ciężko by było kofzta zyikać one , / 
Które bywaią za patent łożone . 
Zachowayżę ie a bądź zawfze zdrowy 
Fedź długie wieki pamiętay mey mowy ; 
Bądź zapomniany od łekarlkiey fztuki, 
Skromnego życia chowaiąc nauki.
Lecz i mnie z fwoiey niewypuść pamięci 
2em  ciprzeftrogi te dał z fzczerey chęci.

3 ® (  1 9 9  3 ° C
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Hijiorya Przyrodzenia q Czło­
wieku ,

7  ' ■
ED w.fzyftkich umieiętności po­

gnanie człowieka ieit naypierwfze : 
ale ze w fzyftk ich  rzeczy  naymniey 
nas famych znamy. Zaprzątnieni za- 
w fze  cz u c ia m i, które w nas uflawi- 
czna przytomność zewnętrznych 
przedmiotów fp raw u ie , w ylew a m y 
fię zewnątrz ,, w ychodziem y z fiebie 
i prawie nigdy ii<£ fam i w fobie nie 
znaydulemy. W fz a k ie  nigdy fienie- 
p ozn am y, le że li  fię fam i iobą nieo- 
graniczemy, aby śmy tak fani i  fiebie 
roz trz| fa ć , uw ażać, i dochodzić mo-

g3L .• „
Zw azaiąc i i ły  n a fze , w łafności,

i  przym ioty, polirzegamy źe one w
zw iązku  fwoim i ikładzie coś maią
fobie przeciwnego , i  niemogą lię w



iedńeyże iftocie znaydować. Rdzcią- 
crłość ,. twardość , nieprżeniklośe » 
k f z t a ł t , ciężar, fą włafności które 
fą nam wfpolne z iilfzemi ciałami, 
•lecz czułość nie ma nic z niemi 
'wfpołecznego, T a m te  włafności z 
•podziałem ciał dzielić  fię m ogą, tą 
zaw fze  iedna ieft i nigdy podzielo­
ną bydź nie może. Z  tad wnoftemy, 
żeśmy z dwóch Iftot pTżeciwne ma- 
lący  ch włafności z ło z e n i , z których 
iedna ieft rozciągła, materyalna i  
śmiertelna , druga proita, niezłóżó- 
n a ,  duchowna i nieśmiertelna.

Z e  w fzyftkich  fił dufzy nafzey nay- 
p ierw fza  ieft czułość. Gdybyśmy nie 
b y li  c z u l i ,  m ętnielibyśm y żadnych 
w yobrażeń , i żadnego poznania, w  
tenczas iednak tylko czu iem y , gdy 
żewnętrzne przedmioty, ktdre z p ię ­
ciu  zmyftow nafzych uderzaią. K uch 
w zmyiłach fprawiony, dochodzi do 
dufzy, i  czucie w  niey fpraw ia.G d y­
byśmy nie m ie li  żadnego zm yiłu n ie  
roogąc mieć żadnego c z u c i a , m ę­
tnielibyśm y żadnego wyobrażenia , 
ślepy niewie co ieft światło, co fą

) o (  s o l  > o (
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k o lo r y , a g łuchy  niema w yobraź# 
ma dźwięku.

D w ie  fą władze dufzy  nafzey po­
chodzące z  czułości, i które pod ró­
żne mi względami uważane fąmeż fą 
Czułości. P ierw fza  przez którą ile 
nad rzeczam i zastanawiamy , druga 
przez którą chcemy. P ierw fzey  za­
ży w a m y  w te n cza s ,  gdy poglydamy 
na przedmioty lako iię zmyiłom na- 
fzy m  fia w ia ią ce , i  w nie uderzaigż 
ęe , i w  tenczasalba daiemy baczność, 
albo porównywamy, albo fądziemy, 
albo rozważam y , albo nieprzytomne 
tz e c z y  w m yśli fobie w yftaw iam y , 
albo rozum uiem y, i  te działania du-, 
f z y ,  dawaniem baczności, porówny­
w aniem , fądem.TOZwagą , malownią, 
rozumowaniem, a w fzy ftk ie  razem 
w z ię te  , rozumem , władzą poiętna 
fię zow ią. D tu g ie y  zażyw am y w  
tenczas gdy poglądamy, na przedmio­
ty", i ako nam m ile lub n ie m iłe , do 
uważania rzeczy  pod tym  względem  
ciśnie potrzeba , i  w  tenczas 
kochamy lub nienąw idziem y, chce­
m y lub niechcem y, c ie fzem y % ,



fm u c ie m y , boiemy •, takowe czucia  
m iłością , nienawiścią, fm u tk ie m , 
gniaw em , boiaźnią, Iłowem', wolą 

nazyw aią , i  gdy wpadną w nałóg, 
samienią iie w  namiętności, w izy-- 
ftkie zaś działania duizy  i  pod imie- 
jłiem rozumu, i pod imieniem w o li  
zamknięte, pod ogólnym imieniem 
m y ś l i , zamknąć fię mogą.

A le  iak dufza c z u le ?  c z y l i  rze­
czy  fą takie w fobie iak fię w m yśli  
uafzey wy it a wiała? C z y l i  czcić  mo­
że bez zm yilow ? to zollawmy m e­
tafizykom , le ż e l i  ty lko  oni ta  zaga­
dnienia rozwiązać potrafią, fatni zas 
Wyło.żywfzy krotko , w ładze i  dzia­
łania dufzy, przyftąpm y do opifa- 
nia Hiitorył Człowieka,

W  dziew ięć m ie i ię c y , po poczę­
ciu wydaie na świat niewiafta dzie­
cię, Jakie fą iego zaw ziątk i w y y -  
'yocie m acierzyńtkim , mimo w ielu  
dowcipnych poitrzeżeu badaczow 
przyrodzenia , trudno w yłożyć. D o ­
świadczenia w tym  punkcie trudno 
czynić. Idzie  tu natura nieodmien­
nym fwoim porządkiem, który ie y

) o (  ao3 ) 0 . (
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ftworcn w yznaczył. Uczłonkowace- 
nie (a )  ftworzeń żyiących , ieft prze­
paścią rozumu ludzkiego. N iechcąc 
wykładać tego , czego niemożna w y ­
ło ż y ć ,  przyftępuieniy do dzieciń- 
ftwa człowieka.

Jeżeli co może dać nam wyobra­
żenie ilabości nafzey , to zapeWne 
naybardziey terrftan, w  którym f i ę  

po urodzeniu znayduiemy, Niem o- 
gac zażyć ani członków , ani zmy- 
flow fwoich , potrzebnie dziecię do- 
roiłych ludzi p o m o c y i  prawdziwym 
ieft nędzy obrazem. Żadne zw ierzę 
nie ieft tak fiabe lak człow iek} nie- 
inoże fię ru fza ć, ani fię utrzym ać, 
właśnie iakby go ollrzędz chciała na­
tura,  że iie na cierpienie urodził i  
piiadł m ieyfce między ludźmi dla 
tegó , żeby, f i ę  ich nędza 1 przykro-/ •  • 1 • 1 • Ł C - J. Jsciaim dzielił.

Rzućm y okiem na ten ftan, od kto- 
fegobyśmy wfzyfcyr zaczę li  p przy-

(ą )  organizcićya.
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patrzmy fie fami fobie w  kolebce? 
uw aż m y przez i akie ijropnie tak de­
l ikatna mac.hina, to ciało'na świat 
wychodzące i  ledwie ż y  ince, ruchu, 
w zm ocnienia, i iiły nabiera.

D z ie c ie ,  które fie rodzi, z iedne- 
go żyw iołu  przechodzi do drugie- 

' go • otoczone wodą w żyw ocie ma- 
c ierzyń fk im , wychodzi na powietrze 
które ie  zewiząd ścifka, i zaczyna 
oddychać : ten oddech utrzym uie ż y ­
c i e ,  ie ż e li  uftanie 'ginąć trzeba. 
Ponieważ o niczym nie pamiętamy» 
co fię nam w ten czas przy trafia, nie* 
m ęźem y fadzić iakie czucie ciśnie­

n i e  powietrza w  nowo .urodzonym 
dziecięciu fprawuie. Zdaie fié ie-c. *  ̂ ^
dnak że k rzyk i  które dzlęcie zaczy- 
naiące oddychać .w.ydaie , fą niewąt- 
p liw ym  znakiem b o le śc i , przez c i ­
śnienie pow ietrza fprawiony, Wie* 
kfza część zwierząt przez k ilka  dni 
po urodzeniu ma oczy  zamknięte, 
dziecie  ie  zaraz o tw ie ra , ale mu ko­
łem ftoią. nie maią ruchu, który  
od widzenia iefh nieoddzielny. T y m  
czafem światło uderza w  oczy ifpra-
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w la iakoweś czucie *, ale to czucie  
mu fi bydź ftabe , ponieważ zm yli nie 
ieft iefzcze  wzmocniony. T o ż  trzę­
są  mówić i o innych zmyflach *T w ie ­
le  mufi upłynąć c z a f u , aż d ziecię  
p rz y id z ie  do tego aby dobre i  zu­
pełne czucia miało. Z m y ily  podp- 
Bne fą do narzędziow, których u ż y ­
wania trzeba iie uczyć. Z m y fl  w i ­
dzenia, który fię nayfzacow nieyfzy 
i  naygodnieyfzy podziwienia zdaie , 
nayrr.niey beśpieczny i  naymylnioy- 
f z y  ieft. G dybyśm y z  famych czuć* 
które przez oko odbieramy o rze­
czach f ą d z i l i , i przez inne zm yily  
ic h  nieproftowali, fąd nafz byłby błę- 
d liw y. Z m yfl  dotykania, ieft na- 
k fz ta łt  kamienia probierfkiega, z  
w fzy ftk ich  innych zmyilow nayi- 
ftotniey potrzebny zw ierzęci u i  po 
całym  cie le  rozlany* A t o l i  i  ten 
zm yfl nie ieft ie fzcze  dofkonały w  
nowo urodzonym dziecięciu. D aie  
dziecię  przez ięki znąki fw oiey  ho- 
leśc i  , ale niema ie fzcze  znaku, kto? 
rym  by fw e ukontentowanie okazało, 
dopiera  w  czterdzieftuy d niach , po
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narodzeniu, śmiać ile i  płakać za­
c z y n a ,,  czego przed tym  nieczyniló 
maiąc ie fzcże  członki ftabe, i  ruch 
niepewny, niertrogąc w yciągnąć reki, 
flówem , niemaiąc prawie żadney fi- 
ły . G dyby było położone wznak i  
tak źoftawione, leżałoby w tym  lia­
n ie ,  niemogąc fię przewrócić.

Obaczmy części materyalne ciała. 
W ielkość dziecięcia na dwadzieścia 
i  ieden calow w y n c f i : fą iednak nie 
które d z ie c i , które ile lubo w dzie- 
w ł  ć nńełlęcy u r o d z i ły ,  ledwie

/ * • i * <■. - Ł .
czternaście caJow, a inne przeciwnie 
w ięcey  niż dwadzieścia i  ieden ca­
low maią. W dziew ięć miefięcy pó̂ - 
fpo lic ie  płod dwanaście funtów w a­
ży  , a ćzafem w ięcey  aż Ho cztetna- 
I t u ; te zpropoircyi do refzty  ciałA% 
głow a ieft w iękfza  i  po p ietw fzym  
dzieci ńftwie do miary fw oiey  p rzy­
chodzi. Skura na d żlecięc iu , ieft 
bardzo delikatna, w id zie ć  ile przez 
nią krew daię. N ie k tó rzy  utrzymu- 
i ą ,  iż dzieci , które przy urodzeniu, 
naycżerwieńfzą fkurę m a ią , w  dal- 
f/.y.n w ieku, naypieknieyfzą i  nay- 
b ie liza  będ| m iały.



K fz ta ł t  ciała i członkow w  nowo 
urodzonym dziecięciu nie ie ild obrze  *1
w yrażony, w fzy itk ie  części fą  okrą- ż
gie  i nadęte fię wydaią. Potym zby- g
tność fokę w , i  nadętość z tnnieyfza n
iię p o w o li , gdy dziecię  wzroitu na- p
biera. VFniektorych dzieciach czuć ż
iię daie dygotanie w wierzchołku i<
głowy, w

W  nafzych Kralach czefto widu- • g
iem y kompania dzieci w letniey wo- g
d zie :  fą ierinąk niektóre Narody , r.
ofobliwie w Krainach zim nieyfzyćh  k
m ieizkaiące , które nurzała dzieci 1(
v/ zim ney w o d zie ,  i  nic złego dla. d

- n i c h  z tądiue wynika. ( y )  w
R z ec z  ieft pewna, że kompanie d

dzieci w zimney w od zie , hartuie ie E
i  wzmacnia. W  niektórych Kraiach w
A m e r y k i ,  ieft ten zw yczay  , ze ma- d
tk i  po połogu zaraz kąpią iię z dzie- w
cmi w zim n ey w o d zie : my mamy n
ten zw yczay-za nrebeśpieozny,.prze-- ' n
cieź mało tam i  matek i  dzieci g i-  r
ni e ,  gdy tym czafem u nas bardzo- i
w ie le  mimo w fzelkich  podietych 
ftaran umiera. r.

)  o (  208
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L e d w ie  dziecię w y  idzie z  łona ' 
h lacierzyńikiego, led w ie  zacznie za­
żyw ać wolności, porufzać i rozcią­
gać iw e  cz łonki, ażci w ie lu  u nas 
nowe nań kiadą kajdany, ściikaią ie 
'pieluchami, krepują ręce i nogi tak,; 
ze iię rufzyć nie może.“ Szczęśliw e 
ieś li  go tak nie ścifną, żeby fie aż 
w nim oddech zatam ow ał, i  le ż e l i  
go na boku położą, ażeby śliny mo­
g ły  mu zgęby odchodzić. C i  kto- 
rzy .ty tko  przyodziewala dzieci nie 
krępuiąc ich p ie lu ch a m i, zapewne 
lep iey  t)d pierwfzych czynią? Po­
dobnie fobie poftepuią Syam czyko- 
w i e , Japończyków ie ,, lndyanie i  
dzicz w Kanadzie, w W ir g in ii ,  f  
B r e z y l i i  miefzkaiąoa. Z w y cz a ie  ich, 
w  tey mierze , zgadzają iię z praw.L 
dłem przyrodzenia, co zaftawuią, ną 
wolności członki dziecinne, nieta- 
muią ich pomfoetjia, i  dhii i in w  zroft 
naturalny, gdy tym  czafem inni.hiei 
rą ie  w  n iew olą , ściikaią i nie daią 
Jlę im rozruchać.

_ je ż e l i  porufzenie byłoby dla dzieci 
niebeśpieczne , tedy bezczynność i



)  o (  210 ) o (

leżenie  n iem n ie j iefl fzkodliwe. 
jNicdoliatek ruchu tamuie w z rod  
członków : dadło owe dzieci które 
m ia ły  wolność rufzania ile, fą mo- 
cnieyfze nad t e ,  które by ły  w p ie ­
luchach krępowane.

D z ie c i  nowo urodzone w iele  fy- 
p ia ią;  ale czędokroć fen ich by wa  
przerwany : potrzebuią CźęitegO po * 
karmu. W  pierw fzych momentach 
feycia fam hol ich lub głod ze fnu 
p / • • u- z a : dla tego też prawie za- 
Wizc ocknawfży frę k izycźą. L e z ą c  
długo ikrępowane, ntldzą fobie; czę- 
ftokroć odchod i uryna delikatną ich 
fkórkę gryzie. W  tych  przykrościach 
żalofnym leczeniem żebrze o wfpaf- 
cie. Przeto trzeba hiieć na nie za' 
w fze  baczność, przedrzegaiąc ochędo- 
d w a ,  odmieniaiąc dwa lub trzy  ra­
z y  na dzień ich odzienie , a nawet 
i  w  nocy. W  p ieczy  około dzieci, 
d zik ie  nawet Narody nie fą opiefza- 
l e  , fama miłość macierzyńlką może 
fię tym fzczerze zaprzątnąć: bo mo- 
źriafz fię na naiemnicze mamki fpu- 
fzczać i  Jedne przez k ilka  godzin

porzu-
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ve* porzucała d z ie c i ,  ani myślą o nichj
o ft drugie  tak fą okrutne , że fię ich ię-
) k i e m do litości nie pobudzatą, i  %y 
}0_ ten czas te biedne itworzenia w  roz-
j[e. pac z wpadaią, k rzyczą  Ptrafznie poty,

poki im fiiy flan ię . Z te go  w yfilenia 
[y. nabywaiąchorob; pfulą w fobie tem-
w i  perament i  charakter nadwerężają,
po > Są niektóre niedbałe m a m k i, które
ich z-aniiait użycia  ikutecznych śrzodkow
'nu do uipokoienia dziecięcia , uftawi-"
za- cznie ie  k o ły fa ią , przez co rozryw a­
jąc iąc d ziecię ,  ie  ufypiaią. A le  ta-
ze- kow y fen przymufzony, nie może być
ck długi i uftawiczne kołyfauie może
ich im głowę zawrucić.
nf- N im  fię przyftąpi do kołyfania
za* dziecięcia  trzeba być pew nym , że
jo- mu na niczym  niezbywa. Rzadko ie
ra- trzeba k o ły f a ć , bo gdy fię do tego
ret przyzw yczaja  bez kołyfania fpąć nie
ci, będa m ogły. Z e b y  by ły  zdrowe
za- d z i e c i , trzeba ażeby fen ich był dłu-
iże i  naturalny ; a to li  gdyby nadto
10- fpały  obawiać iię należy, żeby ich
)u- tc>npevaixrent w czym  niefzkodował.
sin W takowym przypadku trzeba ic- w y-



iąe z "kolebki i letko przebudzić, w y ­
dać takie Słodkie d ź w ię k i , ktoreby 
ich .u fzy  kontentowały,albo poitawie 
co błyfzcząćego przed oczami. W ty m  
to czaiło bierzem y p ierw fze  na u- 
myfi wyrażenia które w iękfżey  fą wa 
g i ,  niż rozumiemy na dalfze życie  
człow ieka.
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w  tymże Jzojłym Rozdziale.

Porównanie piękności rozumu 
i cnoty.

Piękność którą to wychwalała ty le ,
Jeft to ów kwiatek włchorizący nam mile. 
W  Jedney dni kilka ogień ieft widziany, 
Draga w lat kilka bierze fwe odmiany.
Z  rozumem trochę powoiniey fię dzieie, 
Ale na końcu i ten nam fiabieie 
Bo ieśli wiek mu dolkonałość dawa 
Tym  mniey fię świeci, im bardząry do- 

ftawa.
Cnota ieft dobrem prawdziwym ie dynie*



Wfzak i przy śmierci biaik iey nam nie gi­
nie;

.Ale to dobro naytrwałTze na św iecie, 
Czemu nieftetyż! nie fzuksne przecie?

Proznoprzebiegaiący cudze kraie.

Nieftatecżnóść człowieka można ą  tak 
radzić ,

Każe ni u po przeftromiym świecie za» 
Wlże błądzić.

Szukać pod tyiiącznemi powietrza
iami ' '

Poznania iie Z nieznanych Pańitw obycza­
jami,

Lecz prożno ieździć każe umyił nieipo-
koytsy.

1 uftawne z pokoiem nafzym toczyć 
woyny,

Bo chcący żyć fzczęśliwie, nieodmieniać
ziem i,

Ale odmienić zdanie z ikłonnościami zie­
mi .
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Rozwiazawfzij w  tym  mieyfcu 
zagadkę przefzłómiefiaczną znaczę-  

n im  P a p i e r u ,przeprafzamy Prze-  

świetna Foigfzec/inosc, i i  żadnych
P i j



iv tym  Dziele nafzym w iecey tu t  
mieścić nie będziemy zagadek. Sto -  

ju ia c f i e  bowiem do uwag w  teą 
mierze nam danych 7 przyznać po­
winniśmy , ze zagadki niezgadza-  

i  a f ą  ani z nazwijkiem Dzieła na - 

fz e g o , ani z pryncypalnemi 7 o któ­
rych w  tymże dziele tr  a klniemy 
materyami.

) o (  a r 4 ) o (
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ROZDZIAŁ VII.
Litter-atura.

WV% Przeciągu w ie k u  ninieyfzego, 
■żadne Paajfwo Europeyikie  nie w y ­
nalazło 1 na świat nie wydało t y le  
niefpodzlewanych i znakom itych rze­
c z y  , iak kray Roflyiiki. W  liczbie  
tych  ofobliw ości, iłufznie um ieścić 
można namieftnictwa Kału  gik iego 
A t la s ,  który w  Petersburgu R o k u  
iy g 2 .  z fzczegolnym wydano opifa- 
n i e m ; n ik t  bowiem fię tego nie m ógł 
fpodziew ać, aby dzieło  tak doiłate- 
czne i wypracowane , nayprzod w 
RoiTyi w yiść m ia ło , .k ie d y  inne N a ­
rody dawniey naukami flynące o po­
dobnym nawet n’ e p o m y ś la ły . T o  
dzieło nieikończenie dokładnieyfze 
od t e g o , co profeiTor Fmnc nazwał 
A tlafem  StątyJłyczmjm, ieft to dofta- 
teczny A tlas  'Gabinetowym le cz  nie 
tak ściśle u łożo n y , aby każda mila

) o (  3X5 ) o (
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N iem ieck a  zajm ow ała  w ielkość ar- 
kufza  całego.

•W  Roku 17=53. w fpom ion j prdfęf- 
for F*ranc obrachował całe Paoftw.o 
R o fy i ik ie  n a .a 677-2g. mil N ie m ie ­
ckich  kw adratow ych, lecz  iu ż  i  pod 
ten czas nadto małą w ielkość ufta- 
nów ił kraiow i tem u; było to mnie­
manie nie ze w fzyftk im  ugruntowa­
ne, i podług ktorego tw ie rd zi ł  (\y 
N ie m ie ck im  Geografie Statyftpcz- 
hym  pag: 1 g. )  izby  do A tla fu  
Gabinetowego Pańftwa Rofiyiikiego 
267728. kart potrzeba było. T a  lU  
ezba w prawdzie nadto była przefa- 
dzona, ponieważ naywiękiza część 
kart tfikowych fameby oznaczała ląT. 
f y  i  ftepy, a mianowicie w Syberyi, 
i  byłoby to rzeczą nayniepodobniey- 
fzą to niezmiernie i  nayw iękfze ną 
całym  świata, okręgu Pańftwo, tak 
zabudować 1 zaludnić, iako iu ż  w  
w  Roku 1776. było Mamieftnietwo 
Moikiewfkie ,dtto.re potym na fiedem 
Rządów  podzielono. " ,

Do wielokrotnych a nader pożyte­
cznych rozrzadzeń, za chwalebnego



Katarzyny II. panowania poczynio­
nych,'należy także ukazać względem 
powfzechnego rozmlerzeifta Jey Pau- 
ftwa wydany,

T y m  końcem przy •Senacie rządzą­
cym  u Stanowiono Expedy:cyą M ie r­
niczą z Kancellaryą', ktorey pier- 
w f z y  .wfpoł-członek xiążq IWiafem- 

Jkotj, aktualny tayny K p n fy l ia r z , 
Generalny Prokurator i  R z ą d c a , pro- 
ie k t  do tak użytecznego podał za ­
miaru , i to ważne i znakomite d z ie ­
ł o ,  z tak czułą ku wiekopomney Iła­
w ie  fw oiey  przyfpłefza  p iln ośc ią , ze 
dotąd iiiż czternaście nowych na- 
mieftnićtw wymierzono i wyryfto- 
w a n o , którą to pracą zatrudnia iię 
uftaw icznie bardzo w ie lk a  liczba G e ­
ometrów,

Powfzechne i  fzczegolne ryffowa- 
nie każdegoNamieftniotw-a, nie ty lko  
oznaczalą co ieft p o le m , łą k ą , la­
łem  i  t. d. gdzie drogi i mofty przy- 
padaią, ale i  każdego miafta, w  i i , 
nawet i  każdego w łaściciela  grun­
t u ,  w p rzyzw o ity ch  okazu i a grani­
cach, ‘
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W ym ierzone ryfunki każdego'Na- 

■mieftnictwa będą na m iedzi fztych a ­
wanę ; te zaś które Nam.ieftnietwo 
Kalugfkie od Roku 1776. do 1770. 
wymierzone i wyryffowane tak do­
kładnym publiczności obwiefzeza fpo- 
fobem , iuż fą wygotowane pod ną- 
depuiącym  ty tu łe m : Atlas Kalug-

Jkiego Ńamiftftnictwa, podzielony- na j j .  
Miafł i Powiatów, w Petersburgu ¿7$2.

Papier ieit tak w i e l k i , że poł av- 
kufza onego prawie wielkość zw y- 
cząyney karty Homannowfkiey- w  fobie 
zaw iera, prócz tego wcale ied  bia- 

’ł y  i  m ocny, a fztychow anie piękne 
i  wypracowane.

Do Każdej karty przyłączono, nie 
ty lk o  dla ozdoby , ale i dla p ożytku , 
Kartufze zawieraiące w fobie, naprzy- 
k ła d : mi a r y , herby mi aft, dokładnie y- 
fze  wyrażenia m nieyfzych w ło ś c i , 
które fię na kartach i plantach nadto 
zm ieyfzonem i w ydaią , lub tym  po­
dobne rzecży. Po ty tu le  uoiiefżczo. 
nym na poł arkufzu, nadepnie' krotko 
zebrane obiaśnienie na drugim poł ar­
kufzu. Zaraz potym ie d  karta G e ­



ometryczna wyraża!ąca na arkufzu 
.caie Namieftnictwo,KaiugfKie > na ia .  
Powiatów podzielone.

Ośm w ierft obeymulą wielkość ie- 
.dnego cala Angieltklego.

K ażd y  Powiat albo ma fw oy wła- 
.fny egolny ■ ryfTilnek z powiekfzoną 
m iarą, zawieraiącą dw ie ' w ierfty  w 
iedn-ym calu Ąngielikim*, albo też 
dw a, t r z y ,  a czafem i  cztery ofobli- 
.we rylTunki udziałane podług więk- 
Jzey ie fzcze  m iary, w ktorey ftę. aoo. 
prętów aa ieden cal A ngielik i  rachu- 
ie . Wiadomo zaś ie ft ,  że 500. prę­
tów  iedna Moikiewiką wierftę ikłada- 
ią. W f z y f t k i e t e  rylTunki całe zay- 
m ulą a r k u fz e ; lecz  -abryfly grunto­
w e  1 a. Miaft N am ieftnictw a po więk- 
fze y  części na poł arltufzach fą umie- 
fzczone. C a l Angieliki w więkizey» 
części arkufzow ty lko  50., a w nie­
których 100. w ierft  zamyka. C a ły  
A tla s  fkłada fię ogolnie z 3 r. całych 
3 z  1 a. poi arkufzow , i ieft arcy p ię­
knym i okazałym dziełem .

hśde dość że wydano tak doikonały 
A tła s  j wydrukowano ie fzcze  ofobli-

• ) o (  a 19 ) o (
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w e ohiaśnienie w dwóch folistach, 
pod ty tu łem : Opijanie i Regejłr do A - 
iląju Kaiugfkiegó.

W p ierw fzey  części zaw ieraiycey  
w lobie 6.8 2. itron , ielt oplfanię mia- 
fta Kaługi, małego Jaroitawka, lle­
rów ika , T a r n iy  . L ic h w łn ą  i K ozeli-  
fha, z ich P o w ia ta m i; druga część 
opifuie mrafta M edynfk, P erem yśl,  
M ęfzczbw fe V M o za li ik , Sśrpeyik z 
ich  Pow iatam i, T o  opiianie ułożo­
ne Ic-ił w tabelle , i  każda ftrona ihla­
da fie z i i .  kolumn głów nych, z 
k tórych w iele  znowu na dw ie lię 
d z ie lą ,  I tym  fpofobetn, każda Uto­
ną z i g .  iię ikłada k o lu m n , oznacza- 
iących  w którym lakic ryffunki fię 
Znayduią m i e y f c u i a k l e  ieft to m iey- 
f c e ?  w ie le  dworow? w ie le  w nim 
olob płci oboiey ? w ie le  prętów kw a­
dratow ych, w placach miefzkałnych, 
łąkach, borach i ziemi użyteczn ey  w  

•fobie za w iera ł  & c ,& c .  N a  oftatniey 
żas kolumnie znaydulą fię krótkie u- 
w agl ekonomiczne. Naprzykład A . 
m h fto  Kaługa 2665, dwhrow, 7503. 
oiolr m ę f t i e j , 6 g^5. n ie w ie ś c ie j  pici
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i  t, d. P °  ikoń.ęzonyrn opifąniu P o ­
wiatu iednego, w izy itk ie  l iczby  ig 
zfpmmawane, a z dwóch regeftrow 
podług alfabetu ułożonych ieden o- 
z »tacza nazwiiką fam ilii  poiiadaiacycli 
g ru n ta . a drugi famę włości i grunta.

A t la s ,  i lego opnante, ia&o fobie 
każdy łatwo wnieść może, lą w  Ru- 
i l im  ię zy k u ,  1 podobno nigdy na ża­
den inny ię zyk  przełożone nie bedą.

Jeżeli podobne k a rty ,  r ' iTunki i  
op i fani a w fzyftkich. 42. N am ieft- 
n ic tw ,  z fztychu i druku wy ni d a , 
będzie to w ie lk ie  i fzacownę.dzieło, 
iakim  podobnym krąy żaden na sw-iś­
cie  nie będzie fię mógł zajzezycic .

Odebrał tem i czaiy  iedeh z na' zych. 
przyiacio ł z Petersburga od ]• W , 
Hrabiego d’A n lia lt , Generała L e u -  
tenanta Roffyiikiego, A tłas  i  optia- 
nie Kalugikiego N am ieftnictwa p rzy  
podchlebn rm do: tego przyłączonym  
liftem  w naftępuiących w yrazach :

“  Gdybyś \VPan tu mógł powro- 
,! cr ć , nie poznałbyś Pańftwa tego. 
„  Genłufz w ie lk i  , Imperatorowey 
„  Im cści z ową uieznużoną złączom



„  n y ' iłaranriością przyw iódł prawie 
•„ w fzyftk ie  częśoi'Rządu do tey  do- 
„  Ikonałości, która na iiebie uwagę 
„  P o lityk a  , .Filozofa i  uczonego 
„  ściągnąć powinna, „

T rze b a  ile także w krótce fpodzie- 
wać nowey powfzechney karty Pań- 
itwa R o ily ifk ieg o , która' ie podług 
nowego układu na N am ieftnictwa po­
dzielone wyobrażać będzie.

) o (  a s a  )  o (
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D O D A T E K .

Kontynuacja materyi względem 
Rollandyi, przerwanej naJtro- 
nie 118’

Ęoztr.ząsmem: czyli ujługi wy­
świadczone Bomowi Aujlryackie- 
mu od l  Lol landy i mogą być dofia- 
teczna dla Cejarza pobudka 7 aby 
cierpiał zamknięcie Skaldy.

W  xięgach p ołiayki R o zd zia ł o 
wdzięczności bardzo iię rzadkoznay-. 
d u i e , a p rz y n a jm n ie j  bardzo ieft 
r zatki:.w xięgachpoczciw ości i praw^ 
d z i w  e j  F ilo zo fii  nie powinien być 
ani op u fzczon y , ani obcięty , nawet 
przetrząfaiac interefia Monarchów. 
Obaczm y Prawa , które ztądna iiro- 
nę Hollandyi mogą wynikać.

Zam knięcie  rzeki S ka ld y, mówiij 
Honllendrzy, fzkodliw e na pozordla 
poddanych, nie byłoż nieikończenie 
pożyteczne dla Panów przez przy-
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tp ierźe , którym fre R żeczp ofpolitą  
w! li* rac A u  itry fi obowiązała? Skar­
by , które wfpieraiąc ich przeciw 
F rancy! d y b ią c e j na ich  poniżenie 
fzafowala n ie ią ż  daleko w iękfze  nad 
t e ,  ktorebj wolna żegluga na S ka l­
dzie przyniofia?

Jezeliśmy na wierzę bezpłodności 
te Pańitwa ikazali •, które myśmy ilą 
z  lin ią  Hiizpańiką Domu Aullrya- 
ckiego p o d z ie l i l i , tośmy też  w to 
ifcl dzierżenie lin ii  N i  m ieckley  za ­
chowali. O ż y l ib y  był przeciwnik 
FJlłppa V ,  zylkał bez nas tę cząftkę 
Monarchii , która mu fię cała z rąk 
Wydzierała? C z y l iź b y  ię był prze­
piął fwoim naftępcom? C z y l i ż  nie 
przez iiafzą krew  i  pieniądze , pva. 
grnatyczne uftanowienie Karola V I .  
iw oy ikutek odebrało ? Jakimze fpo- 
fobem może riaftępca t e j  , k to rab j 
bez nas ani Cefarzow ą, an iK rolow ą 
nie b j ła  , chcieć gw ałcić te ta k  świę­
te  w  fwoich początkach ob ow iązki,  
p rzez ty le  potym uflug ugruntowa­
ne na tym że famym gruncie , na któ­
rym  dlą iego m atki by ły  tak poży­
t e c z n e .
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Jedyneyeśmy fię zapłaty domaga­

l i  : ażeby nam dano z iedney iłrony 
p rz y w ile y  hardziey u c ią ż l iw y  iak  
pczyteczny itrzedz nafzym woyikiem 
murów od firalznych nleprzyiacioi, 
z ktorycheśmy ich  w y p ę d z i l i , boląc 
lię , żeby ich ie fzcze  kiedy niechcie- 
11 opanować: zdrugiey itrony żeby­
śmy w zyikownym lianie handlu-, nie 
m ie li  przeciwników łu d z i , k to iz y  
prawda byli niegdyś nafzem i zprzy- 
mierzeńcami b ra c ia m i, ale którzy  
nie umierać iak m y korzyfiać w fiły  
za f iu ży li ,  ażeby im w fże lk ie  poży­
t k i  natury i  przemyiłu były  odebra­
ne.

Jedney z  tych  tak m ałych zapłat 
bez farkaniaśmy odftępili: m ogliże- 
śmy lię fpodziewać, ażeby ta łatwość 
była powodem do wymagania dru- 
g ie y  ofiary ? M ogliżeśm y m y ś le ć , 
ażeby zagrzebuifc  w  niepamięci na- 
fze  w y fa r k i , ńafze pośw ięcenie lię 

łpmu A u ftrya ck ieg o , aże- 
ten za ży ł iego owocow na 
nam powinney za to nad-

na ullugi i 
by mówię
wydarcie 
grody ?



O to odpowiedzi Hollendrow , któ­
re przeciwko domaganiom fwego ftra- 
fznego przeciw nika zaflsw iaią  •, a le. 
maiąż one dofyć wagi ? m o g liżn a  u- 
m y fiachbezil roniły cb poftrzegaczow 
fprawić owo żyw e  i długie wyobra­
żenie', które częftokroć w p olity­
cznych zatargach przeciwne ie il  w y ­
rokom fortuny ?

Bo najprzód, nie można i  odpowie­
dzieć , iż  te  uilugi w jednym w ieku 
uczynione były  ie izcze  przed czafem 
w  poprzedzałącym w ieku przez inne 
obowiązki nie rimiey. iftótns , a podo­
bno nierównie użyt-eeznieyfze, 
nadgrodzone? Co nie ieft pe%vna, że­
by M  juty a T e r e fa  bez pomocy z j e ­
dnoczonych Prow incyi przy iw o icy  
włafney odwadze, przy  gorliw ym  
ludu fwóiego p rzyw iązaniu, przy  
wfparciu A n g l ik ó w , przy  przebie- 
g łe y  iednego nieprzyjaciela polity­
ce , przykładach drugiego zrownie 
flabego Króla V I I .  i  iego popleczni­
ków tryumfowała.

A le  to pewna, źe bez wfparcia 
Domu Auitryackiego w roku 1673.

g d7
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3- g^y L u d w ik  X I V .  w y w a r ł  lwoią
a- . przeciw R zeczypofpolitey  potęgę»
e iuż by b j la  z ziem i zniknęła albo-

a- w  gorfzy.ni. nad znifzczenie ftanie zo-
w fta\vała? Z tąd  w idzieć  można, ż e
a- p rzyp uizczaiąc  nawet, że w d zię -
jr-. czność ieit cnotą głowom ukorono-
y- wanym zwyczayną , i  że w  ty m  w i ­

chrze przypadków, które uftaw icznie 
e- intereffa i  ftan Pańitw" odmieniaią ,
u może mieć mieyfce*, dawni prowin-
m i c y i  zirdnoczonych Panowie i daiąc 
le im  pomoc, i od nich ią biorąc aż nad-
o- ' to ile z długu w ypłac il i.  y

A  gdyby p rzyfz ło  roztfząfnąć po- 
e- b u d k i  tych  mniemanych obligacyi »
e- c z y l i ż b y  iię dług daleko mnieyfzym
;v nie pokazał ? Pokazałoby i i ę , że o-
in bied w ie  ftrony w fzyfiko iedynie czy.»
i j  niąć dla ł ie b le , ani nic nie d a ły ,

ani nic nie w z ię ły .  
v- W e  w fzyftk ich  zw iązk ach  p o li- ,
!e tyczn ych  gdzie ile w ie lu  łączy  d l i
ii- ocalenia iednego: w inienźe on w ię-

c«y ich łalce iak on żołnierz pod­
ia czas potyczki fwemu tow arzyfzow ł,,
■ ~ który mu dopomaga? Obydw a chcą
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jlę wzaiem nie uwolnić od fwoich na
nieprzyiacioł: ale obudwu p ie rw fży m  m
i  iednynr celem ieft  niodać w ziąć m
górę nieprzyiaćiołom. Pomoc którą ' ni
fobie daią pochodzi ztąd , ze fię bo- kt
i ą , ażeby fami pognębieni nie żo?
Hali. ■c0

Do tego iak ieżkolw iek  b y ły  te fp
u ft i ig l , Monarchom iedynie faffiym ci
b y ły  wyrządzone i ale mogąż one- kt
przym ufić Monarchę, ażeby podda- cz
nych fwoich c ie m ię ży ł?  Nienarze- 
jkali m iefzkańcy Niderlandu na ten ro
punkt traktatu, przez k tó ry  trzyma- w
ilie granicznych fortecy było Hol- po
lendrow zapewnione : ani na ftrafzna fp
opłatę , która do tego była przyw ię-  mi
zana: ten warunek mało fię ich ty- %•
czy i. C z y  by to Szw aycarow ie , T y -  ni
Wołczykowie, W ęgrzyn! albo inni m
naiemnicy ich  kofztem  płatni itrze- 
g l i  m u ró w , c2yly Hollendrzy byle 
pocf tąż kohdycyą , co to ich tykało? jo

Z a ło g i  cdmieniaiąc ufiawicznie dz
ftanowiika, do famego należące Mo- za
natchy . k tó ry  ich  zażyw a * podobne od
«jo m achin, do iluchania i  burzenia wc



:h nakręconych, z K ralu  do K ralu  *
m m ieyfca na m ieyfca przechodzą: cd-
}ć miana imienia munduru, chorągwi
tą. ' nic niointeteiTuie miefzkańcow , w
o- ■ Jctorych K raiu  żyją.
o, . N ayw ięcey  o to idzie  miefzkan-

to r a ,  ażeby ich włafneści m iały  be- 
te fp ieczeń ftw oi zaflonę, handel wfpar-
m c ie ,  a wolność ofoby: oto korzyści
tie które powinien Monarcha zabefpie-
la- czać fwoim poddanym.
:e- T ra k ta t  względem mi aft Barry ę-
en rowych, nic im  w tyra nie uw łaczał ;
ia- w  t y m  był fprawiedliwy. M ógł naft
)1- podpiiae Monarcha, ponieważ ty m
na fpofobem rnogł zawdzjęezyć za po-
ią- moc odebraną: i  gdyby Hollendrzy
:y- z f w o i e y  ftrony warunków dopełnili:
'y- nie byłby naruizony, a przynaymniey
mi m ieliby  f l u f z n ą  przyczynę domagać
'e-  fię o nad grodzenie,
le  A l e  możnaż toż famo mówić o w y ­

to? roku śmiertelnym przeciwko Skal­
ne dzie w ydanym ? M ogłże  Monarcha
!o- zamykać tę rzekę w  nadgrodę uflug
me odebranych? M ogłże, zveby fię okazać
iia wdzięcznym ku dawnym buntowiu-

Q .łj
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Jcom obowięzywać iię bydź okrutnł'- 
kiem i ciem iężycie lem  fwoich w ła­
dnych poddanych? pozwolić na ich 
pognębienie, i przymuiić ażeby fami 
fwego pognębienia b y li  narzędziami ?

Jakto! żeby fie n i e  pokazał nie­
wdzięcznym  ku Prow incjom  zjedno­
czonym Hrabia E land ryi i X ia ż ę  
Brabancyi powinien bydź tyranem 
dla fwoich poddanych; dzierżaw fwo- 
ich  c iem iężycie lem ? Podłym wy* 
konywaczem zakazu politycznego 
zgubnego dla niegoż famego, będzie 
fl uchał l i f tu , który Hołlandya przy 
mocy  ̂ napifała w ię k fzy  z wzgardą 
praw natury i  fpoleezności: trzymać 
lw oie  pańftwa w niewoli i  naypię- 
knieyfzą  w  Europie rzekę w ięzić  w  
kaydanach ?

.Co za nielłychane za mniemane 
pomocy nadgrodzenie! Mniemane do- 
brodzieyftwo, Panom uczynione bę- 
dzież zgubą poddanych! C oż!  gdy­
by fię było podobało tym  Republi« 
kantom nadętym przez powodzenia 

miaft zamknięcia rzeki i  znifzcze- 
n a d r z e c z n y c h  m i e f ż k a ń c o w ,  e t a

) o (  230 ) o (



magać fie, żeby grunta odłogiem le ­
ż a ły ;  gdyby im było przyfzło de 
głow y nakazać Brabanczykom iako 
M o l u k o m  nakazali, ażeby nieupra- 
w iali  gruntów, i  gdyby był nikczem ­
ny F i l i p  I V .  przyftał na to uciem ię­
żenie; przerżnięta pługiem  ikiba 
ro li  przeklętey takowym w yro k iem , 
byłaby wyftępnym zamachem w  o- 
czach Hollendrow ! rownieby fpra? 
w ied liw ie  przeciw ko zarżnięciu roli 
iak przeciw w ypraw ie  iiatku po­
wita wal i  !

Pow iedzieliby czynnemu naitępcy 
nikczemnego F il ip p a :  “  N ie  mo- 
„  żefz bez narufzenia praw wdzię- 
„  czności użyźnić tych  równin, ktov 
,, reśmy my na niepłodność ikazali: 
„  zoftawiliśmy ci ie  i  zachowali, 
,, ale żeby były  bezpożyteczne: przy-? 
„  ło ży liśm y "fię do zabeśpieczenią 
„  ci ich włafności, ale pod tym  wa- 
,, runkiem, żebyś wiecznie ie trzy-  
,, mał w  nędzy i  fpułtofzeniu : za- 

braniamy ci bydź fpraw iedliw y’'
„  i  dobroczynnym względem 
„  tw ego , żebyś ku nam nie *
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fprawledliwyiri i  niewdzięcznymi 
a boląc % ,  żeby niekorzyilali z 

„  d arów natury, których im zaźdro- 
„  ścierny, i z tw oiey  o nich pie- 

c z y ,  będziemy ięh rznąć ieże li  
„  rnocnieyfzemi iefteśmydla utrzy- 
„  mania traktatu w te n cza s  pcdpifa- 
„  nego kiedyśmy by li  rnocnieyfzemi.

T ak ow a mowa byłażby zgodna z 
prawidłami fprawied)iwości a nawet 
z  Samym rozumem ? N ie  także prze­
c ież  fiowo w i sowo mówią dziś Hól- 
lendrzy kulami ar mat nem i zamyka­
jąc żeglugę na Skald zie?  Cokazali 
tego \v Tyrol.q, w T e m a c ie ,  w C e y -  
lanie ; ale te Kra i o fzcześliw e w w y ­
dawaniu kor zgra , rtię fą fzczęśliwe 
w wydawaniu i rozkrzewieniu rozu­
mu i owych ma wyrn prawdzi*' c y poli­
ty k i ,  która ma fprawiedliwosć zą 
zafądę, i za cel zachowanie praw na­
tur N a utrzymanie fw ęy  p olityk i 
mieli  Hollendryy w  tych oAatnich A- 
z y i  krainach, łatwe dowody, na któ­
rych Im tu f  chodź i , f iły  przewyź- 
fza iące, i  flofcty w fzyftko znifczyę 

■w fzyftkiego do kazać mogące,


